
SPRAWOZDANIE

z Pierwszego Ogólnokrajowego Zjazdu

P. Ł  W.

N iezm ie rne j  doniosłości sprawa zo rgan izow an ia  a rm ji  narodow ej w yw o 
lała konieczność bardzie j  sy s tem aty czn eg o  ujgcia P o m o c n ic z y c h  K om ite tów  W ojsko­
w ych i w y su n ięc ia  ich  na to ry  ja k  najszerszej akc ji  społecznej. W  ty m  celu N a ­
czelne W ładze Polskiej O rgan izac ji  Wojskowej za in ic jow ały  o g ó ln o k ra jo w y  zjazd 
P o m o cn iczy ch  K o m ite tó w  W ojskow ych . W d. 19 b. m. p rz y b y ło  do W arszaw y  
przeszło 300 de lega tów  rzeczo n y ch  K o m ite tó w  ze w szystkich  zak ą tk ó w  naszego 
k ra ju , świadcząc niezbicie , j a k  m ocne  korzen ie  puściła  idea  zorgan izow ania  arm ji  
narodow ej i j a k  zasadniczo zm ien ił  się pog ląd  szerokich  kół spo łeczeństw a na­
szego na t ę  bodaj „najdonioślejszą spraw ę chwili b ieżącej.  D oskonałą i lu s trac ją  
tego  objaw u by ł  p rz e b ie g  zeb ran ia  delegatów , k tó re  lo zpoczę ło  się począ tkow o 
w sali k o n ce r to w e j H e rm an a  i G-rossmana, ale zmuszone było, wobec n iezw y k le  
licznego zjazdu, do p rzen ies ien ia  m iejsca sw ych obrad do sali S tow arzyszen ia  
T echn ików . Na zjazd p r z y b y ł  k o m en d an t  P iłsudsk i ,  en tu z ja s ty czn ie  p o w itan y  
przez  z e b ran y c h .

Z aga ił  zeb ran ie  dr. Ł u czy ń sk i,  k tó ry  zaproponow ał na  p rezy d u jąceg o  
p. A n ton iego  K am ieńsk iego  z Radomia. Na asesorów powołano pp. S. L ib ick ieg o  
i S. Ś liw ińsk iego  z W arszaw y, L , A b czy ń sk ieg o  z ziem i D obrzyńskiej ,  J a ro s iń ­
sk iego  i K orn iłow icza z R ad zy m in a ,  R ach u b ę  z D ż ie rn ina  i T. N oczn ick iego  
z g ró jeck iego . S e k re ta rz a m i  zjazdu by li  adw. Czesław P oznańsk i i adw. Eug. 
B arc ikow ski.  N a  p rezesa  ho n o ro w eg o  zaproszono kom endan ta  Jó ze fa  P iłsudskiego .

P o  o d cz y ta n iu  i p rz y ję c iu  p o rząd k u  dz iennego , głos zab ra ł  ko m en d an t  
P iłsudski.  W p o d n io s ły ch  słow ach  zobrazow ał k o m en d an t  p ierw sze  usiłowania 
na polu  u tw o rzen ia  zaczą tku  w ojska po lsk iego , j a k i  s tanow iły  galicyjskie- o rg an i­
zacje s trzeleckie , usiłowania, k tó re ,  poruszyw szy  Galicję , w K rólestw ie p rzed  w oj­
ną  żadnego p raw ie  o d dźw ięku  nie^znalazły . P o lska— m ów ił k o m en d an t  P i łsu d sk i—
o w ojsku  swoim  ju ż  zapom nia ła .  T u ła ły  się tam  po z a p y lo n y c h  ju ż  k s ięgach  d a ­
lek ie  echa  in su rek c ji  kościuszkow skiej, b o h a te rsk ie  c z y n y  leg jonów  D ąbrow sk iego ,  
wojsk Księstwa, o lb rzym ie  a tak  n ie ró w n e  boje rew olucji  i k rw aw e  dzieje  o s ta t ­
n iego powstania. M łodzież je d y n ie  do ksiąg  ty c h  sięgała, szeroki ogół nie za j­
m ował się te in  więcej. N ie  w ydaw ało  się to kw estją  ak tualną , k w estją  chw ili,  
b ieżącej. D op ie ro  w ojna w p ły w  swój na K ró le s tw o  w yw arła ,  w pływ  je d n a k  p o ­
czątkow o n ieznaczny .

D opiero  ciężka, w  n iezm iern ie  uc iąż l iw ych  w a ru n k a c h  prow adzona ,  a św ia­
dom a celów  swoich p ra ca  P o lsk ie j  O rganizac ji  Wojskowej k rok  za k ro k iem  czyn iła  
w y ło m y  w tej n iech ęc i  do spraw w ojska sze rok ich  w ars tw  spo łecznych . I  p raca  ta 
dała  w y n ik i  rea lne ,  a O rganizac ja  W ojskow a p o ch lub ić  się dzisiaj może, iż odn io­
sła w opinji n a ro d u  zw ycięstw o. O becnie  P .O .W . podda ła  się R ad z ie  Stanu, k tó ­
rej p o w in n y  także  poddać  się  P .K .W .

Zadanie rch je s t  w ie lk iem , bo je s t  to  zadanie  s tw o rzen ia  łączności żo łn ie­
rza ze społeczeństw em . Idąc z dom u, zostaw ia żołnierz ro d z in ę  i liczne in te resy  
swe i zobowiązania. W raca jąc  zaś, w raca  jak o  u r lo p o w an y ,  jako ra n n y  lub inw a­



lida—wraca nieraz i wieść o śmierci jego. Musi on więc wiedzieć, że gdy  wróci, 
społeczeństwo otoczy go opieką, gdy nie w róci—pam iętać będzie o jego  rodzinie. 
W ielkie te zadania P.K.W. winny wykonać, a tym  sposobem przyczynią  się do 
wytworzenia armji prawdziwie narodowej, z całym narodem związanej.

Należy więc kom itety  rozwijać, zakładać nowe. a o ich istnieniu m el­
dować Radzfe Stanu, zgłaszając się po instrukcje.

P o  szeregu  zap y tań  i in te rpe lac ji ,  na k tó re  w y czerp u jąco  odpow iedzia ł  
k o m en d an t  P iłudsk i ,  zabra ł  głos d y re k to r  L ib ick i  i w dłuższem  p rzem ów ien ia  
podniósł  zasługi k om endan ta ,  kończąc o k rz y k ie m  na cześć u k ochanego  wodza. 
Z en tuz jazm em  po d ch w y cili  ze b ran i  te n  o k rz y k ,  pow sta jąc  z miejsc, dz ięku jąc  
k om endan tow i za c iężką a tak  owocną pracę.

O godz. 1-ej po południu przewodniczący zarządził dwugodzinną przerwę, 
przyczem  zawiadomił zebranych, że dalsze obrady, wobec niemożności pomiesz­
czenia wszystkich uczestników, odbywać się będą w sali Stowarzyszenia Techników

P u n k tu a ln ie  o godz. 3-ej po połudn iu  w znowione zos ta ły  o b rad y  zjazdu.
Na zeb ran iu  p o p o łudn iow em  zjaw ili  się członkow ie R ady Stanu: M ichał 

Ł em p ick i  i dr. P aw e ł Jankow sk i.  P a n  Ł e m p ic k i  w szedł do p re z y d y u m  Zjazdu, 
a w przem ów ien iu  sw em  p o ru sz y ł  spraw ę zniesienia g ran icy  m ię d z y  okupacyam i,  
k tórej p rzep ro w ad zen ie  n ap o ty k a  na liczne trudnośc i ,  w  na jb l iższym  jed n ak  cza­
sie wiele rz ecz y  pod ty m  względem  zostanie p o m yśln ie  p rz ep ro w a d z o n y c h ,  p rze- 
dew szystk iem  spraw a k o m u n ik ac ji  osobowej.

P. M iedzińsk i dał w y c z e rp u ją c y  re fe ra t  z do tychczasow ej działa lności P o ­
m ocn iczych  K o m ite tó w  W ojskow ych . K o m i te ty  wojskowe pow sta ły  w s ie rpn iu  
1916 r.  Zadaniem  ich  było  początkow o, poza d o s ta rczan iem  u ła tw ień  te c h n ic z ­
n y c h  P.O.W., nawiązanie k o n tak tu  po m ięd zy  Polską O rgan izac ją  W ojskow ą a sze- 
rok iem i kołam i społecznem i, ze względu  bow iem  na konieczność w o w y m  czasie 
p ra cy  konsp iracy jne j ,  is tn ia ła  ciągła g roźba  odseparow ania  się organizacji  od 
społeczeństw a. K o m ite ty  pom ocnicze m ia ły  t e d y  naw iązać łączność m ię d z y  o r g a ­
n izac ją  wojskową a społeczeństw em  przez  bezpośredn ie  ze tk n ięc ie  p rz y  w spó ł­
p racy .  D alszym  celem K o m ite to w  W ojskow ych  było zyskan ie  pom ocy  m ater ja l-  
nej ze s t ro n y  społeczeństwa, bez k tó re j  oczyw iście  p race  O rganizac ji  W ojskow ej 
b y ły b y  w ręcz nie do pom yślen ia .  Jako  jeden  z najw ażn ie jszych  działów  p ra c y  
Pom ocn iczych  K o m ite tó w  W ojskow ych  w y m ien ić  należy i w y b i tn y  ich  w sp ó łu ­
dział w organizacji  in s ty tu c j i ,  pośw ięconych  op iece  nad inw alidam i i rodz inam i 
żo łn ie rzy .— Celem pow iększenia  i rozszerzenia sam odzie lnego  d o robku  w d z ied z i­
nie wojskowości polskiej zorganizow ano, jak o  je d n ą  z fo rm  działalności P .K .W .,  
szereg  dzia łów  zaw odow ych, a więc dział sądow nic tw a w ojskowego, dział m e d y ­
c y n y ,  lotnictwa, te c h n ik i  wojskowej i t. p. N ie k tó re  z ty c h  dz ia łów  mają już 
za sobą poważną p racę  o rg an izacy jn ą ,  bądź w ydaw niczą . W  dz iedz in ie  u ła tw ień  
t e c h n ic z n y c h  (p rzy  u trzy m y w a n iu  łączności, u rządzan iu  kursów , ćwiczeń) w d z ie ­
dz in ie  skarbu, jak i w d z ied z in ie  w ytw arzan ia  i u t rz y m y w a n ia  p rz y c h y ln e j  dla 
p rac  w o jsk o w y ch  a tm osfery ,  o d d a ły  P .K .W . us ług i nieocenione.

P r z y  za in ic jow aniu  o rgan izac ji  P .K .W . p rz e w id y w a ła  K om enda Naczelna 
P o lsk ie j  O rganizac ji  Wojskowej doniosłą  rolę, jaką  odegrać  w inno spo łeczeństw o  
p rz y  racjonalnem  p rzep ro w ad zan iu  w e rb u n k u  do a rm ji  narodow ej.  P race  p r z y g o ­
tow aw cze w ty m  k ie ru n k u  p o w in n y  być  już obecnie  z całą en e rg ją  p row adzone .

R easu m u jąc  w y n ik i  do ty ch czaso w eg o  w spó łdz ia łan ia  P .K .W . z P o lsk ą  O r­
gan izac ją  W ojskow ą re fe re n t  z n ac isk iem  zaznaczył kon ieczność  u trz y m a n ia  w d a l ­
szy m  ciągu  do tychczasow ej in ten sy w n o śc i  w p racach  p rz ed s ięw z ię ty c h ,  aż do 
czasu l ik w id ac ji  ich  p rz ez  R a d ę  S tanu .

N a zakończenie  re fe re n t  w y raz i ł  im ien iem  K o m en d y  N aczelnej P o lsk ie j  
O rgan izac ji  W ojskow ej g o rące  p o d z ięk o w an ie  P o m o c n iczy m  K o m ite to m  W ojsko­
w ym  za ich  w na jw yższym  s topn iu  ow ocną pracę, k tó ra  n iew ątp liw ie  uw ieńczoną  
zostan ie  w y n ik iem  p o m y ś ln y m  z chw ilą ,  g d y  Rada S ta n u  pow oła do ży c ia  a rm ie  
narodową.

P rze m a w ia jąc y  z ko le i  p. J. O pie lińsk i nakreś lił  w dłuższem  p rz em ó w ien iu  
k o n k re tn e  zadania, ja k ie  p rz y p ad n ą  w udz ia le  P o m o c n iczy m  K o m ite to m  W o jsk o ­
w y m  w chw ili  obecnej. Z daniem  m ów cy , P .K .W . m ają  obecn ie  d ec y d u ją c e  zna­
czenie w p ierw szej l in j i  jak o  dowód en e rg j i  i zdolności tw ó rcze j  społeczeństw a. 
D ają one bow iem  ważną podstaw ę , na k tó re j  oprzeć  się może R a d a  S tanu, tw o ­
rząc  Państw o  Narodowe. N ie  n a leży  odk ładać p ra c y  do czasu o trzy m an ia  k o n ­
k r e tn y c h  wskazań R ady  S tanu , na tom ias t  p rz y jś ć  je j  z pom ocą i p rzez  in ic ja tyw ę
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sam orzu tną  w ykazać  tkw iące  s i ły  społeczeństw a. P .K .W .— to skup ien ie  w szy s t­
k ich  tych ,  k tórzy, uznając po trzeby  silnego państw a, w y k o rz y s tu ją  w szystk ie  w aru n k i  
dla w y tw o rzen ia  zasadniczej pod s taw y  państw a— arm ji  narodowej. P .K .W . wyłania p o ­
szczególne placówki k o n k re tn e j  p racy ,  oddając je  w fo rm ie  zorganizowanej R ad z ie  
Stanu. A  więc, p rzed ew szy s tk iem  k o m i te ty  p o p ie ra n ia  wojskowości po lsk ie j '  Tow. 
op iek i  nad inw alidam i i rodz inam i,  oraz w szystk ie  ag e n d y  zw iązane z wojskowością 
po lską  w rodza ju  T ow arzys tw a  P rz y ja c ió ł  A rm ji  Polsk ie j,  p rzy jac ió ł  ż o łn ie rza  
po lsk iego  etc. Zapom inać jed n ak  nie należy, że ro la  P .K . W ,  jako  p ew n eg o  ro ­
dzaju p a tro n a tó w  Polsk ie j O rganizac ji  W ojskow ej, ani na chw ilę  n ie  p rzes ta je  być  
m niejszą. P o lsk a  O rgan izac ja  W ojskow a to p rzec ie  do robek  społeczeństw a, wła- 
snemi rę k am i  stworzony; im  on będzie  s iln ie jszy  i w ięcej oddany  R ad z ie  S tanu  
i p rzez  nią w y zy sk an y ,  tem  m om ent samodzie lności P ańs tw a  polsk iego  będzie  > 

w iększy. Tu podnieść należy akcję  finansową: polski skarb  w ojskowy, fundusz 
d la  mobilizacji,  p rzeds ięb io rs tw a  dochodow e etc. W skazaną  j e s t  dalej ak c ja  agi- 
t a c y j  no-uświadamiająca: popu laryzow an ia  zadań  P .O .W ., sk łanianie in s ty tu c j i  i p o ­
szczeg ó ln y ch  to w a rz y s tw  do p rz y c h y ln e g o  ustosunkow ania  się do s w y c h  w sp ó ł­
p raco w n ik ó w  na w y p ad ek  m obilizac ji  etc., w reszcie  akc ja  o rgan izacy jno -adm in i­
s tracy jna  — jako  dopełn ien ia  ana log iczne  akcji p rzeds ięw zię te j  ze s t ro n y  Po lsk .
Org. W ojskowej.

Po dłuższej dyskusji,  ja k a  w yw iązała się w sp raw ie  zadań, k tó re  
oczeku ją  jeszcze P .K .W ., w k tó re j  zab ierali  głos p rzed s taw ic ie le  w szystk ich  
bez w y ją tk u  sfer spo łecznych , uchw alono  szereg  wniosków treśc i  następującej:

1.
O g ó lnokra jow y  Zjazd P o m o c n ic z y c h  K o m ite tó w  W o js k o w y c h , 'o rg a n iz u ją ­

cy c h  pom oc społeczeństw a p rz y  tw orzen iu  a rm ji  polskiej,  oddaje "'się ca łkow ic ie  
do rozporządzan ia  Tym czasowej R a d y  S tanu , obecnego Rządu Polsk iego , j e d y n ie  
pow ołanego  do szafowania życ iem  i k rw ią  obyw ate li  P o lsk i  N iepod leg łe j.

2 .

Zjazd P .K .W ,  oddając  do rozporządzen ia  R ad y  S tan u  r e z u l ta ty  d o ty c h ­
czasowej swej p ra cy  — w łączności z P o lską  O rgan izac ją  W ojskową dokonanej — 
uznaje za k o n ieczn y  da lszy  w spó łudzia ł  społeczeństw a w tw o rz en iu  arm ji narodo- 
wej. Zjazd P I W .  ośw iadcza pełną gotow ość po d jęc ia  akcji w erbunkow ej,  w za ­
k re s ie  p rzez  Radę S tan u  w skazanym .

3.

O g ó ln o k ra jo w y  Zjazd P.K.W . składa w y ra zy  g łębok iego  hołdu  w skrzes i­
cielowi wojskowości polskiej, Józefow i P iłsudsk iem u  i w yraża  radość, iż J e m u  p o ­
wierzyła. R ad a  Stanu tw orzen ie  A rm ji  Polskiej.

P o d e jm u jąc  prace s tw orzen ia  w społeczeństw ie  oparc ia  dla w ojska p o lsk ie ­
go Zjazd P .  K. W. zw raca się do K o m en d an ta  P iłsudsk iego  z prośbą, ab y  ze ­
ch c ia ł  p ra cy  tej patronow ać.  (P rz y ję ta  p rzez  aklam ację).

4.

Zjazd D e lega tów  P .K .W . w y raża  N aczelne j K o m en d z ie  P.O.W. uznanie  za 
pracę  p rzez  n ią  usku teczn ioną  d la  sp ra w y  o rgan izac j i  wojskowej społeczeństw a
i zw raca  się z g o rą c y m  ape lem  o jaknajs iln ie jsze  p o p a rc ie  ty c h  prac.

Zjazd u zn a je  za kon ieczne  jak n a jw ięk sze  ro z sze rzen ie  o rgan izac ji  P .K .W .

5.

Zanim  P .O .W . zostan ie  p rzez  R a d ę  S ta n u  w cie loną w sze reg i  w ojska  p o l­
skiego, należy  usiln ie  i w y d a tn ie  p o p ie rać  P o lsk i  Skarb  W o jsk o w y , u tw orzony  
p rz y  P .O .W . i m a jący  na celu finansow anie w szystk ich  jej prac.

F u n d u sze  sk ładane  lub  dek la row ane  w w ielu  miejscowościach k r a ju  na cele 
m obilizacji  P .O .W . n a leży  deponow ać w m ie jscow ych  K o m i te ta c h  P o p ie ra n ia  
W ojskowości Po lsk ie j,  k tó re  w in n y  m eldow ać R ad z ie  Stanu o pos tępach  swej 
akcy i,  o raz p rzed ło ży ć  jej ostatoczne ra c h u n k i  w spraw ozdan iach .

W sze lk ie  fundusze, k tó re  pozos taną  po l ikw idacji  P .K .W . należy  p rze lać  
na cele  wojskowości .polskiej, na rę ce  D y re k to ra  D e p a r ta m e n tu  W ojny ,  Jó zsfa  
P iłsudsk iego .
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Zjazd uchw ala  zak ład an ie  po ca łym  kra ju"  organizacji  K o m ite tó w  P o p ie ­
ra n ia  W ojskowości Po lsk ie j  i zg łaszania  ich  T ym czasow ej R adz ie  S tanu  do ro z ­
porządzen ia .

Zjazd poleca P .K .W . p o w ia to w y m  p rz y s tą p ić  do tw o rzen ia  ty ć h  K o m ite ­
tów . Dążyć n a leży  do ob jęc ia  akcją ty c h  K o m ite tó w  osób i g ru p ,  d o ty ch cz as  
w P .K .W . n ie  zorgan izow anych .

Z jazd  po leca  G łów nem u W ydz ia łow i W y k o n aw czem u  P .K .W . p rz e p ro w a ­
dzen ie  akc ji  w k ie ru n k u  u zg o d n ien ia  działalności w sz y s tk ic h  czy n n ik ó w  n iep o ­
d leg łośc iow ych  w spraw ie  po p ie ran ia  w ojskowości polskiej.

Zjazd w ita  z radością akcję R a d y  S tanu , zm ierzającą  do zn iesien ia linji 
o k u p acy jn e j .  P o d e jm u je m y  bow iem  tw o rzen ie  A rm ji N arodow ej,  jak o  w e w n ę trz ­
nie je d n o l i ty  k ra j,  nie zaś jak o  sz tuczne  okupacje .

Zn iesien ie  g ra n ic y  okupacyjne j będzie d la  sze rok ich  mas w idom ym  zna­
k iem  rea l izow an ia  ak tu  5 listopada.

O gó lnokra jow y  Zjazd P .K .W .,  o d b y ty  dnia 19.11.17., uchw ala  w ysłać d e le ­
gac ję  do T ym czasow ej R a d y  'S tan u  w celu złożenia je j  ho łdu  i zapew nienia
0 gotow ości po d jęc ia  wyznaczonej p rzez  n ią  pracy .

W y b ran o  w reszcie  C en tra ln y  W y d z ia ł  W ykonaw czy  z siedzibą  w W a r­
szawie, w skład k tó reg o  weszli: m ecenas L eo n  Supiński, dr. J ó z e f  Ł uczyńsk i,  i n ­
ży n ie r  Jan  R ogow icz, inż. M edard  D ow narow icz i inż. J an  Jan k o w sk i

Dnia 20 lu teg o  o godz. 12-ej w poł. p rz y b y ła  do R ad y  S tan u  delegacja  
Zjazdu. Delegacja  z 55 p rzeds taw ic ie l i  pow iatów  w raz  z tym i uczes tn ikam i Z ja ­
zdu, k tó rzy  pozostali jeszcze w W arszaw ie, została p rzeds taw ioną  W ice-m arsza^ko- 
wi J, P o m o rsk iem u -M ik u ło w sk iem u  przez  K o m en d a n ta  P iłsudsk iego .

W  im ien iu  delegacji  p rzem ów ił  p. W ito ld  K o rn ił ło w icz  z R ad zy m in a ,  
składając  T ym czasow ej Radzie S ta n u  hołd  i oświadczenie, że za in ic jow ane p rzez  
zjazd K o m i te ty  P o p ie ran ia  W ojskow ośc i Polskie j oddają  się ca łkow ic ie  na rozka­
zy R ad y  Stanu, i że w ed le  Je j  w skazań p ra g n ą  swą p racę  p row adzić .

N a p rzem ów ien ie  to  odpow iedz ia ł  W ice-m arszałek , zaznaczając, że w za­
stępstw ie  ch o reg o  p. M arszałka w im ien iu  R ad y  S tanu  p rzy jm uje  oświadczenie 
Z jazdu  z radością i dz ięku je  za nie. P . w ice -m arsza łek  podkreśli ł ,  że tak  t ru d n a
1 odpow iedzia lna  sprawa, jak  sp raw a wojska, w ym aga  nie ty lk o  rozkazów  z g ó ry  
id ący ch ,  ale i p ra c y  z dołu, p rz y g o to w y w an ia  siły i podstaw  do w prow adzen ia  
ty c h  rozkazów  w życie.

N astępn ie  p rzem ó w ił  p. Ł uszczew ski z K ieleckiego , k t ó r y  po d k reś li ł ,  że 
społeczeństw o oczeku je  od R ad y  S tanu  rozkazów , i że w sp raw ie  wojska rów nież  
tak ich  rozkazów  czeka i spodziew a się, że tw orzen ie  a rm ji  o ch o tn icze j  doprow adzi 
po tem  do tw orzen ia  a rm ji  z nakazu  k a teg o ry czn eg o :  a poboru . W reszcie p. N ocz­
nicki podniósł, jak  c iężką je s t  dola lu d u  po lsk iego  dzisiaj, i jak  w ie le  lud  polski 
od R a d y  Stanu oczekuje  — w reszcie zaznaczył, że lud  polski swój obow iązek  p o ­
słuszeństw a w obec R a d y  S tanu  jak o  R ząd u  P o lsk ie g o  i obow iązek  ¡ofiarowania 
życia  i m ienia O jczyźnie  wypełni.

P . W ice-m arszałek  p rzem ów ił  raz jeszcze, wzyw ając  do dalszej owocnej p r a ­
cy  w społeczeństw ie , do p racy ,  k tó ra  u ła tw ia  dzia ła lność  R ad z ie  S tanu  i p rz y g o ­
tow uje  g r u n t  d la  je j  rozkazów  —  i zakończy ł  ok rzyk iem : „N iech  ży je  P o lsk a !“. 
Zebran i p o d ch w y c i l i  o k rz y k  te n  i wznieśli o k rzy k i  na cześć R a d y  Stanu, p. W i- 
ce -m arsza łka  i K o m en d an ta  P i ł su d sk ie g o .  N a tem  audjencję  zakończono.
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